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nym zamieszczono wiele fotografii innych elem entów opraw  —  klam er, grzbietu, obcięć 
kart, czy pow iększenia p lakiet narożnych i znaku im iennego złotnika. Są w ykonane 
z precyzją zasługującą na najwyższą ocenę, chociaż są nieco gorsze od oryginałów 
przechowywanych w Oddziale S tarych D ruków  U M K , a pokazanych mi przez kierow
nika Oddziału, kustosza dyplom ow anego M arię S trutyńską. A utorem  zdjęć jest zastępca 
dyrektora Insty tu tu  Z abytkoznaw stw a i K onserw atorstw a U M K  w T oruniu , m gr 
W acław G órski. W ykonał je w latach osiemdziesiątych, ale w album ie nie znalazłam  daty. 
W acław G órski, au to r większości zdjęć, zasługuje na szczególne wyróżnienie, a nie tylko 
wymienienie go wśród innych na karcie redakcyjnej.

Po m ateriale ikonograficznym  następują szczegółowe objaśnienia do  każdego jego 
ujęcia. Załączone są też wykazy: zaginionych opraw , pism  zaw artych w Srebrnej 
Bibliotece, wybranych publikacji jej poświęconych oraz placówek przechowujących 
srebrne oprawy.

Szkoda, że w tak  pięknym  w ydaniu album owym  przytrafiły się błędy korektorskie 
w pisowni nazwisk, np. R hödinger (s. 30) i błędnie Rödinger (s. 92), B raubach (s. 30) 
i popraw nie B rubach (s. 87).

Podstaw ow ym  w alorem  omawianej m onografii jest wzbogacenie historii Srebrnej 
Biblioteki o nowe fakty  i ich interpretację oraz ikonograficzna dokum entacja aż 18 z 20 
woluminów, k tóre ją  tworzyły. Janusz Tondel zaprezentow ał kolekcję w logicznym 
układzie, ukazując w sposób pełny i ciekawy jej walory artystyczne i historyczne. Czasami 
trudno  mu było zmieścić się w wąskich ram ach wyznaczonych przedm iotem  badań. 
Zainteresow ania i bogata wiedza Janusza T ondela o historii Prus Książęcych pozwoliła 
mu na sw obodne dygresje i inform acje także o ludziach i rzeczach pośrednio tylko 
związanych ze srebrnym i opraw am i. Czasami au to r intryguje czytającego i zmusza go do 
dalszych poszukiw ań, ja k  to  m a miejsce np. przy inform acji o unikatow ym  egzem plarzu 
inkunabułu  pom orskiego im presora Jakuba  K arw eyssego2.

Przedstaw iona przeze m nie publikacja zasługuje na uwagę nie tylko bibliologów, 
historyków , ale i h istoryków  sztuki, a także tych wszystkich, którym  bliska jest sztuka 
książki i złotnictwa. A swoją drogą, ciekawe byłoby spojrzenie fachowców, mistrzów 
używających do swej twórczości srebra, na  tę w yjątkową kolekcję przeznaczoną przez jej 
fundatorów  tylko do  podziw iania.

Zoja Jaroszewicz-Piereslawcew
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Hansheinrich Trunz, Apotheker und Apotheken in Ost- und Westpreussen 1397—1945, 
Verein für Familienforschung in Ost- und Westpreussen e.V. Quellen, Materialien und 
Sammlungen zur altpreussischen Familienforschung (OMS) Nr 5, Hamburg 1992, 
ss. 397 +  17.
Praca składa się z dziewięciu rozdziałów. W przedm owie podana jest k ró tka  historia 

aptekarstw a w Prusach W schodnich i Zachodnich.
Pierwsze apteki pow stawały na zam kach w państw ie krzyżackim w X III w., 

a następnie w m iastach — pojednej w 1397 r. w Elblągu, w 14201. w Królewcu na Starym 
Mieście; cztery wym ienione zostały w 1445 r. w T oruniu . Były one raczej kram am i niż 
aptekam i. W  XVI w. nastąpił wyraźny rozwój aptekarstw a. Przyczyniło się do  tego: 
1) upowszechnienie nowych leków z tropikalnych roślin z Indii, Indonezji i Am eryki, tj. 
krajów  odkrytych w m orskich podróżach K olum ba i Vasco da Gam y; 2) nowe odkrycia

2 Chodzi o w ydanie w języku niemieckim w M albo rku  w 1492 r. Ż yw ota  iw . D oroty, p atronk i Prus, au to rstw a 
Jan a  z Kwidzyna.
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alchemików, jak  związki rtęci, arsenu i inne; 3) wynalazek druku , który upowszechnił 
wiedzę lekarską.

W pływ tych czynników dał się odczuć także w państw ie krzyżackim. Po sekularyzacji, 
w 1555 r., książę A lbrecht wydał pierwsze „Zarządzenie aptekarskie” , w 1563 r. drugie, 
w którym  podane zostały praw a i obowiązki aptekarza, jego wykształcenie oraz 
zapowiedziane kontro le pomieszczeń apteki.

W 1683 r. wielki elektor, Jerzy Fryderyk, wydał nowe „Zarządzenie aptekarskie” , 
daw ał nowe przywileje n a  apteki, które były dziedziczne, ale m ożna je było sprzedać, 
w przeciwieństwie do koncesji, udzielanych po 1810 r., przydzielanych konkretnej osobie.

W  1768 r. ogłoszono zarządzenie stanow iące, co m ogą sprzedawać kupcy i kram arze, 
a co dozw olone jest jedynie do  sprzedaży w aptekach. Trucizny i leki m ożna było 
sprzedawać jedynie po  uzyskaniu zezwolenia władz.

W końcu X VII w. było w K rólew cu 10 aptek , a w pozostałej części ówczesnych Prus — 
24. N a początku X IX  w. było w Prusach już 80 aptek.

Dalszy postęp w dziedzinie leków nastąpił po zsyntetyzowaniu w 1828 r. m ocznika 
przez W öhlera, a więc związku wytw arzanego przez organizm  ze związku nieorganicz
nego. N astąpił wówczas rozwój przemysłu farm aceutycznego, wymagający odpow ied
niego wykształcenia. Pow stała spora literatu ra farm aceutyczna.

A ptekarze brali udział w adm inistracji m iast, jak  i państw a, zajm ując eksponowane 
stanowiska. Należeli do patrycjatu  miejskiego. Abonow ali czasopism a z różnych 
dziedzin. P rodukow ali w aptekach wodę do oczu, plastry angielskie itp. Zakładali 
browary, cukrownie, tłocznie oleju, wytwórnie mydła itp.

Interesowali się bo tan iką. Mieli różne hobby, np. zbieranie starych zbroi i m alarstwa. 
Zajmowali się także polityką, byli wybierani na posłów, należeli do lóż m asońskich.

W 1901 r. została pow ołana Izba A ptekarska. Należenie do niej było już obow iąz
kowe. W arto  dodać, że ju ż  w 1820 r., jak o  stowarzyszenie dobrow olne, pow stało 
zrzeszenie aptekarzy w północnych Niemczech. W 1842 r. pod przywództwem aptekarza 
z Królewca zawiązało się zrzeszenie aptekarzy, z którego w 1923 r. pow stała W schodnio- 
pruska Izba A ptekarska.

W 1838 r. jedna ap teka w obwodzie G um binnen (do 1905 r. należały tu  całe M azury) 
p rzypadała na  18 000 mieszkańców; w 1892 r. w Prusach W schodnich już na 14 952, gdy 
w Prusach Zachodnich na 13 275 mieszkańców.

T runz podaje także pow iązania rodzinne aptekarzy z poetam i, pisarzam i, jak  np. 
Johannem  Schopenhauerem  (nie mylić z filozofem).

Na zakończenie Wstępu T runz podaje źródła, które wykorzystał w swej pracy i gdzie 
złożył swe opracow ania o aptekach.

A utor załączył m apę W schodnich- i Zachodnich Prus z granicam i poszczególnych 
powiatów.

Trzecia część pracy to  ponum erow any wykaz alfabetyczny aptekarzy z inform acją, 
kiedy uzyskali aprobację, miejscowość, w której pracowali, ewentualnie inne wiadomości 
z ich życia. W ym ienił 3576 nazwisk. W ósmym rozdziale (N achtrag) uzupełnił listę 
aptekarzy oraz miejscowości z num eram i aptekarzy w nich czynnych.

W czwartej części pracy au to r wymienił poszczególne prowincje, okręgi rejencyjne 
i powiaty. W każdym  powiecie wymienił m iasta, a w nich apteki z podaniem  nazwy, 
roku pow stania i liczby, pod k tó rą  uwzględnieni zostali aptekarze, którzy byli jej 
właścicielami, lub w niej pracowali. W ym ieniono 242 miejscowości, w których były 
apteki.

W piątej części zam ieszczono wykaz alfabetyczny miejscowości z podaniem  prowincji 
oraz num eru pow iatu i nazwy.

W szóstym rozdziale, zatytułow anym  Sonstige Vermerke, tj. o dawniejszych zapis



kach, p o dano  receptę K opern ika oraz różne ciekawostki, np. koncesje na  napoje 
wyskokowe, inform acje o wym aganym  wykształceniu aptekarzy itp.

R ozdział siódm y zawiera literaturę: w ykorzystane źródła (223 pozycje, pod nie
którym i num eram i jest po kilka opracow ań), literatu ra nie w ykorzystana, wym ieniona 
jest w 64 pozycjach, również tu pod niektórym i pozycjam i występuje po kilka prac.

Po spisie treści T runz podaje wydawnictwa Vereins für Familien Forschung in Ost- 
und W estpreussen z podaniem  treści poszczególnych tom ów, oraz spis p rac  specjalnych. 
N a końcu podał zaw artość roczników  „A ltpreussische Forschungen” od 1924 do  1943 r.

P raca H . T runza może być pożyteczna nie tylko do opracow ania historii poszczegól
nych aptek, ale również do  przedstaw ienia dziejów poszczególnych m iast i biografii 
rodzin. Jest to  p raca  interesująca, może służyć pom ocą przy wielu opracow aniach 
historycznych.

Władysław Szczepański

Recenzje i omówienia 319

Christian Graf von Krockow, Begegnung mit Ostpreußen, współpraca: Alexander- 
-Pascal Graf von Bellenhaus, Stuttgart 1994, Deutsche Verlags-Anstalt, ss. 317, il., 
mapy na wyklejkach.
C hristian hr. von K rockow , potom ek znanego pom orskiego rodu arystokratycznego, 

należy do najbardziej cenionych współczesnych publicystów  niemieckich. Profesor nauk 
politycznych uniwersytetów  w G etyndze, Saarbrücken i Frankfurcie nad M enem, a od 
1969 r. niezależny badacz i publicysta, urodził się w 1927 r. w R um sku na Pom orzu 
Zachodnim . Po ucieczce w 1945 r. osiadł w Niemczech Zachodnich, gdzie studiował 
socjologię, filozofię i praw o. Jest współpracownikiem  licznych czasopism, w tym 
wydawanego przez M arion hr. D önhoff ham burskiego tygodnika „Die Zeit” , wielu 
rozgłośni radiowych i stacji telewizyjnych (N D R ). Ogłosił wiele prac naukowych 
i eseistycznych, z których najważniejsze to  Die Entscheidung. Eine Untersuchung über 
Ernst Jünger, Carl Schm itt, M artin Heidegger (1958 ,21990); Warnung vor Preußen (1981); 
Gewalt fü r  den Frieden? (1983); Der Wandel der Zeiten  (1984); Die Reise nach Pommern. 
Bericht aus einem verschwiegenen Land  (1985); Friedrich der Große. Ein Lebensbild  (1987); 
Politik und menschliche N atur (1987); Die Stunde der Frauen (1988; wyd. pol. pt. Czas 
kobiet, 1990); H eimat. Erfahrungen m it einem deutschen Thema (1989); Die Deutschen in 
ihrem Jahrhundert 1890— 1990 (1990); Fahrten durch die M ark Brandenburg (1991); 
Preußen— eine Bilanz (1992); Die Deutschen vor ihrer Z ukun ft (1993). Zajm ow ał się w nich 
trzem a kom pleksam i pytań: politycznymi problem am i św iata u schyłku doby konfron
tacji superm ocarstw , miejscem Niemiec we współczesnej Europie i wreszcie dziedzictwem 
Prus. K rockow  dążył w pracach poświęconych tem u ostatniem u tem atowi do naświetle
nia P rus zarów no od pozytywnych, ja k  i negatywnych stron. W skazywał na multietniczne 
i m ultikulturow e korzenie niezwykłego tw oru, jakim  było państw o pruskie. K rockow  
ubolewa nad rozwojem sytuacji w X IX  i XX w., k tóry  doprow adził do  zaniku dawnych 
lokalnych w spólnot, połączonych jedynie lojalnością wobec dynastii H ohenzollernów . 
S tara się zarazem  odkryć korzenie wydarzeń, które doprow adziły do pow stania 
zjednoczonego państw a i narodu  niemieckiego po 1871 r., a potem  tragedii lat nazizmu. 
Swój stosunek do  twórczości historycznej au to r ujął w słowach: „Bo jeśli dowiem y się, 
skąd przychodzim y, my [Niemcy] nauczym y się może naw et chodzić nie błądząc ani nie 
upadniem y ponow nie” 1.

O sobne miejsce wśród książek C hristiana von K rockow a, poświęconych Prusom ,

1 C hristian  G ra f  von K rockow , Fahrten durch die M ark  Brandenburg, M ünchen 1993, s. 12.


